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W DZIAŁ SPR\W WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 
w S e n a c ie  rzą d zą cy m  

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Mtasla Krukom a i  jego Okręgu.

V W)konaniu uchwalą Senatu Rządzące* 
go  z dnia 12 b. ni. i r. do N . 711 D. G. 
zapadłej, podaje do powszechnej wiadomo
śc i, iz doinek na Nowej W si pod L. ] z o- 
grodent do X X .  Mansyonarzy przy kościele 
P . Maryi należący, sprzedanym zostanie przez 
publiczną licytacyą w drodze administracyj
nej w biórze Wydziału nn dniu 1 i 31 mar
ca r. b. o godzinie 10 z rana odbyć się ma
jącą  a to podług warunków poniżej zamie
szczonych.

Kraków d. 25 lutego 1838 r.
Senator Prezydnjący,

X . S c ip io .
Referendarz L . W olff.

1) Domek z ogfodem w Nowej W si pod 
L. 1 sytuowany X X . Mansyonarzy kościoła

Arch ipresby terałnego N. Maryi Panny wła
snością będący, sprzedanym będzie przez pu
bliczną licytacyą na drodze administracyjnej 

W Wydziale Spraw Wewnętrznych i P olic ji.

2) Licylacya rozpocznii się od summy zip. 
2000 jako praelium fisci  ustanowionej.

3) Tytułem vadii złożoną być winna kw o
ta zip. 20G przez każdego chcącego licyto
wać , którą w razie niedotrzymania jakiego
kolwiek warunku, nabywca utraci i nowa 
licytacya na koszt jego i stratę ogłoszoną zo
stanie.

4) Summę wy licytowaną nabywca winien 
natychmiast, a najdalej w dniach ośmiu po 
odbytej licytacyi do ka»sy głównej złożyć, 
lub w tymże terminie przedstawić hipotekę 
na realności w kraju tutejszym sytuowanej 
odpowiednią z obowiązkiem opłacania regu
larnie procentu yo pod rygorem exeku- 
cyi administracyjnej, niemniej obowiązkiem, 
złożenia kapitału, poczeiu nastąpi przelanie' 
tytułu własności na osobę nabywcy na koszt 
jego .



5) Nabywca obowiązanym zachować i do
pełnić wszelkie obowiązki z ograniczenia wła
sność. wynikające.

€) Do licytacyi przeznaczają się dwa ter- 
mina; pierwszy na dzień 1 , drngi na dzięfi 
31 marca r. b. godzinę 10 z rana, na któ
rych wykaz hipoteczny rzeczonego domu z 
ogrodem przejrzanym być może.

Za 'godność świadczę,

(tr .) Referendarz L . W olff.

Ceny zboza to czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego.

d. 26 i 27 Lutego.
1838 roku 

K orzec Pszenicy..
—  Z y t a . . . . . . . . .
—  Jęczmień:
-— O w sa........
—  Grochu.....

Jagieł........
—  Rzepaku..

Przekonali się o powyższych cenach z
ża i oryginał jak  zwykle podpisali:

Feszke. Naslurkiewicz W. G. VII.
Gołębiowski K . T .
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Cenu bydła z largu d. 16 Stycznia 1838 r. 
Krowa średnia tłusta ważąca funt. 300, rtp. 74 
Cielę średnie ważące funt. 37, zip. 12. Wieprz 
karmny średni funt. 210, zip. 64, chudy fnnt. 
154, zło. 43.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i  oryginał jak  zwykle podpisali.

Feszke. Nasturkieuicz W. G. t 
Gołębiowski K_ V.

LOTERY A KRAJOWA.
W  805 ciągnieniu dnia 28 Lutego f"38  r. 

w przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące nnmera:

52. — 63. —  7. —  £?.. —  82.
Przyszłe ciągnienie 806 przypada dnia 7 

Marca 1838 r.

Część Polityczna.
—  Warszawa 20 Lutego. —

Onegdaj przez cały dzień i  wczoraj 'do 
godziny 4 z południa, mieszkańcy Warsza
wy wszelkiego stanu, pici, i wieku, odwiedzali 
szanowne zwłoki spoczywającego w B ogo i .  
p. Stanisława Kostki Lubicz Choroinańskie- 
go arcy-biskupa warszawskiego, będące na 
katafalku w sa[i pałacu Brylowskiego, w któ
rej duchowieństwo ciągle śpiewało żałobne 
hymny. Na exportacyą. ze wszystkich stron 
miasta przybywały tłumy osób , jakoż cała 
przestrzeń 'uórędy prowadzona zw łoki, na
pełnione' były ludem oddającym clirześciań- 
ską cześć zgasłemu arcy-pasterzuwi. Orszak 
pogrzebowy rozpoczynali ubodzy zostający 
pod opieką towarzystwa dobroczynności, ktą* 
rego nieboszczyk był prezesem; następowały 
sieroty z instytutów; wszystkie cechy z 3 1 
chorągwiami; uczniowie wszelkich szkół z 
swemi nauczycielami; wszystme zakony, Se
tni nar) mn, całe zgromadzenie xx . lYlissyonąj 
rzy, akademia duchowna kapituła metropo
litalna, biskupi obecni w Warszawie i cele
brujący JW . J X . Pawłowski biskup Płocki, 
za którym niesiono krzyz metropolitalny i 
godta wysokich dostojeństw- nieboszczyka. Za 
trumną okrytą szkarłatem, postępowali: JO . 
Feldmarszałek X iąże Warszewski Namiest
nik , jenerałow ie, członkowie rady. admini
stracyjnej i rady stanu kióCestwa, nrzędnicy 
wszelkich władz i obywatele. Po złożeniu 
zwłok w kościele ś. Krzyża nr wspaniałym 
katafalku, nastąpiły modły. D z!ś od rana 
duchowieństwo świeckie i zakonne śpiewało 
w igilie, a po wielkiej mszy ża łob .ie i, JW . 
J X . biskup płocki wymownie wymienił za
sługi i cno y nieboszczyka, poczem zwłoki 
w katakumbach tegoż kościoła złożono. T »
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Czeić oddana pamięci ś. p. Chorom ańskiego 
ten oddawnb niewidziany zLiór mieszkańców, 
dowodzą ;lie nieboszczyk byt wielbiony. Po- 
kó j, wieczny pokój jego  cnotliwej duszy.

W  dniu b. m. zaczynając o godzinie 
10 z rana w sali posiedzeń banku polskiego 
odbędzie się publiczne włożenie do kót, nu
merów eeryi obligacyi udziałowych, z poży
czki -3:2 milionowej; samo zaś losow ane se
ry i rozpocznie się 17 lutego (1 marca) r. b. 
O godzinie 10 z rana w teinże miejscu.

—  Londyn 8 Lutego. —

Między Anglią i Grecyą został zawarty 
traktat handlowy, podług którego okręty o- 
budwu mocarstw z zupetoą wzajemnością bę
dą przypuszczone do^ portów '\Vielkiej Bry
tanii i Crecyi, będą oraz uważana jako stat
ki własnego narodu.

W  braku nowych wiadomości z Kanady, 
zamieszczają gazety tutejsze, dalsze szczegó
ły rozmaitych okoliczności główniejszych, czer
pane z  ostatnich listów gazet amerykańskich.

Na posiedzenie izby wyższej dnia 28 sty
cznia, kiedy była mowa o Ka ladzie, lord 
Durham zabrawszy g łos , przemówił w spo
sób następujący: —  *Z położęnio, w jakiem 
się znajduję j,o przyjęciu powierzonego ini 
posłannictwa, czu ję, iż nie odpowiadołoby 
obowiązkom ntojjn , gdybym chciał tnieć udział 
W rozprawach dotyczących sprawy kanadyj
skiej. Z  tegoto względu, powiem tylko słów 
kilka, dla wyjaśnienia ogólnych zasad, we
dług których kierować się postanowiłem w 
calem postępowaniu mojein, gdy powierzone 
mi obowiązki pełnić będę: wyjaśnię także po
wody, które mnie skłoniły do przyjęcia tego 
urzędu. Jest mi niepodobieństwem opisać 
słowami wstręt jaki mnie przejmował wzglę
dem obowiązku tyle przykrego , wiedząc zw ła
szcza jak wielka odpowiedzialność ciąży na 
Wypełnieniu powierzonych mi zleceć ; jakoż 
zapewniam was panowie, że tylko szczera

ch ę c i mocne postanowienie w poświęceniu u* 
sług moich X . Pani i krajowi, potrafiły sk ło
nić mnie do zajęcia stanowiska, na któretn, 
obawiam się , abym nie zdołał odpowiedzieć 
oczekiwaniu moich zacnych przyjaciół,, Któ
rzy innie do tego powołali, a przelewszyst- 
kiein oczekiwaniom rodzinnego kraju. (Słu
chajcie, słuchajcie!) Z icny xiążę (W elling
ton), oświadczył w ciągu rozpraw dzisiejszych, 
iź z żalem mnsi słyszeć m ówiących, jakoby 
głównym z celów zamierzonego co do Kana
dy środka, było szczególniej wspieranie j e 
dnego stronnictwa w tej prewincyi. Ja prze
cież posłannictwa mojego bynajmniej w tym 
zamiarze nie rozpocznę. (Słuchajcie, słu
chajcie!) Pierwszym obowiązkiem moim bę- 

I d z ie , utrzymać zwierzchnictwo rządu J. K* 
M ości, godncóć i  honor korony angielskiej, 
a następnie przestrzegać ścisłego praw wy
konania i dochowania tychże w najodleglej- 
zzej zagrodzie i ~jy najlichszej chacie, (S łu 
chajcie, słuchajcie!) Dopóki tylko zachodzić 
będą najmniejsze powody upoważniające do 
uważania za naruszone godność korony i w ła* 
dzę prawa, ja powierzonego mi obowiązku 
za wypełniony poczytywać nie będą. D opie
ro p o  osiągnięciu tego najważniejszego i. k o
niecznego celu , nie inąjąc żadnego na stron
nictwa' wzgiędu, pomijając wszelką różnicę 
pomiędzy angielskiem a fi.incuzkiem stron
nictwem, bo rzeczywiście, nie znam z nich 
żadnego , znam tylko poddanych I. K. Mości i 
z tego względu za takich będę wszystkich U- 
ważał; wtenczas mówię, starać się będę ab y  
równą nad wszystkiemi rozciągać opiekę, ró“  
wną wszystkim wymierzać sprawiedliwość, 
bronić zarówno miejscowych praw i przy w** 
lejów  posiadaczy, iak niemniej handlowego 
dobra tak zwanych osadników angielskich. 
(Słuchajcie , słuchajcie!) Podobało się powib-~ 
dzieć szanownemu lordowi (Broughmn) w wy
mownym wniosku swoim, że niewdzięczność 
tylko będzie nagrodą usiłowań m oich, jeżeli 
powiozę z sobą uchwałę, mocą której usta-
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XtB kanadyjska ma być zawieszona. Nie są
dzę, aby ta Uchwala lub inna jakabądź z za
mierzonych przez parlament, mogła w lakiem 
okazać się świetle, bo ustcwa rzeczona, nie 
przez uchwalę parlamentu angielskiego, ale
ju ż  przez samu pcw Jtańie Kanadyjczyków za
wieszoną została. Z  tejto" przyczyny mnie
m am , że nie udaję się do Kanady dla zawie
szenia ustawy, ale dla zaradzenia w miarę 
możności złemu, które będąc przez bunto
wniczą część ludności kanadyjskijj wywołane, 
okazało niepodobieństwo utrzjinbnia dłużej 
ustawy w je j mocy. Takie jest zdanie mo* 
j e ,  i według niego to , poddaj* się równie 
Wielkiej jak przykrej odpowiedzialności; We
dług riego zaiste przyjmuje na siebie wyko
nanie władzy tak wielkiej i rozciągłej, jakiej 
nikomu jeszcze podobno nieudzielano. (Słu
chajcie, słuchajcie!) Im w iększą, im silniej 
nakazującą jest ta władza, tein więcej będę 
dokładać starania, aby przyspieszyć czas je j 
złożenia. W ierzajcie mi m ilordowie, iż w 
jak  najkrótszym czasie będę się starał wy
wiązać z tego nader zaszczytnego, ale zara
zem nader przykrego i niebezpiecznego zle
cenia. Co się tycze głównej prow incji(D ól- 
i.ej-Kanady), jest życzeniem niojem, «  ciem  
Zaklinam zacnych przyjaciół moich aby mi 
W przy wiedzieniu .takowego do skutku śroa- 
ków użyczyli, jest mówię życzeniem inojein 
takie do skutku przy wieść pojednanie , z któ
rego by wszystkie kiassy mogły być zndowol- 
nione, i nietylko przemijująco ale zav sze u- 
Btalić tam zgodę i  poważanie praw, b  naresz
cie taki pozostawić system zarządu któryby 
zdołał zapewnić nazawsze pomyślność ogól
ną w najważniejszej dzielnicy z posiadłości 
J. K . Mci. Jeżeli potrafię celu tego dopiąć, 
Żadnej osobistej ofiary z strony mojej za wiel- 
ką uważać nie będę. (Słuchajcie, słuchaj, 
cie l) Wiem wszakże bardzo dobrze, że cel 
ten osiągnąć m ogę, jedynie skutkiem silnej 
i szczerej pomocy zacnych przyjaciół moich 
członków gabinetu, fciórato pomoc nieininie

mnie zapewne przy szczerej życzliwości par
lamentu, i niech mi wolno będzie dodać 
przy wspaniałomyślnych względach, siedzą
cych tu wprost mnie lordów, którzy zresztą 
w rzeczach politycznych, wojem i byli prze
ciwnikami. (Słuchajcie!) Szlachetna otwar
tość zacnego xięcia, (Wellingtona), cechują
ca dzisiejsze postrzeżenia tak saino jak całe 
postępowanie jego , każe im się z pewnością 
spodziewać, że on sain i stronnicy jego  od
dadzą sprawiedliwość zamiarom moim i wten
czas tylke potępią m nie, gdy z czystem su
mieniem znajdą zarzuty przeciwko postępo
waniu, którego trzymać się będę. Nie chcę 
waz dłużej utrudniać panowie. Osądziłem 
tylko za rzecz stosowną; wynurzyć wam u- 
czucia , jakie poselstwu memu towarzyszyć 
będą.* —  T o  przyniowienie lorda Durham, 
przyjęta izba ze wszech stron z najzupełniej
szym zadowulc iifeiu.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 27 do dnia 2S Lutego.
K oiza isk i isa lezy u n , Seidel Karul, K u iz iick i H i

p o lit, z  P o lsk i; —  S ulkow ski A ntoni, z G a licy !; —  
Pu.lak .Samuel, E lireilburg F ranciszek , W a liow ik i J ó 
zef, l.ochs C o lfr ied , z Pruis.

IVyjechał i z Krakowa.
le w .e c k i  F e lix , do G a licy i; —  Szlezingci Paulin, 

do P ru ai,

Ostrzeżenie. Slanisiaw Cieszkowski wła
ściciel Drukarni i Papierui w Krzeszowicach, 
zawiadomią niniejszym wszystkie inleressowane 
osoby, jak równic PP. kupców i rzemieślników, 
tak lu jak i w Krzeszowicach, aby nikomu na 
imie jego pod żadnym pozorem ani ua krędyt 
nic nie dawali, ani robi'i, w przeciwnym bo
wiem razie, nieprzyjemne skulki, jakie ziąd 
wyniknąć mngą, sami sobie przypisać będą musieli.

D ón jęsie ie .
llo  składu tnebl' Hieronima Samelsor, nad

szedł świeży transport mebli w najnowszym 
gliście , pomiędzy któremi są podnóżki z apa
ratem di ogrzewania. - (2r.)


